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Stary Sambor, Żtiłklew, Łuck-
zajete przez wojska polskie.

2.000 jeńców, 18 armat zdobytych.
Lublin. (Tdef. od koresp). Z różnych stron 

frontu nadchodzą bardzo pomyślne wieści. 
Wczoraj wojska polskie zdobyły Żółkiew.

Na południu po wielkiem zwycięstwie pod
Starym Samborem (Stare Miasto) artylerya 
polska oetrzeliwuje Sambor, gdzie bajdamacy_____
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Sprawa Śląska w Paryżu.
Warszawa. (Telef. od kor). „Przegląd Wie­

czorny" otrzymał z Paryża telegram, iż kon- 
lerencya pokojowa zajmowała się na osta­
niem posiedzeniu sprawą Śląska. Sytuacya 
przedstawia się dla nas groźnie. Obawiać 
się należy, że utracimy Karwiuskie i połowę 
powiatu Cieszyńskiego.

{Polska zgodzi się tylko na plebiscyt na Slą-
■o-

Dmowski łada wspólnej granicy z Rumunia.
Paryź. (PAT). Haves donosi: Dmowski 

złożył następujące oświadczenie: Układ o 
prełiminarych pokojowych, przedłożony 

Niemcom, nie daje Polsce Gdańska i kraju, 
położonego za tern miastem*  niezaspakaja 
więc potrzeb Polski, tak jak oua się tego 
spodziewała. Sytuacya, jaka się dla niej wy- 
twiarza na Bałtyku jest słaba. W razie ataku 
Niemców narażeni jesteśmy na odosobnie­
nie od sprzymierzeńców. Trzeba więc, aby-

Niemcy aresztowaniem prowokują ludność 
polską, by ią zmusić do rozpaczliwej walki.

W ars za wa. (PAT). Donoszą z Bytomia: 
Min. spraw wewn. w Warszawie otrzymało 
« Bytomia następujące doniesienie Podko- 
misyaryatu dla Śląska: Niemieckie władze 
cywilne, za zgodą władz wojskowych i rzą­
du berlińskiego, uchwaliły aresztować na­
tychmiast wszystkich przywódców Ludu 

polskiego na Górnym Śląsku. W powiecie 
katowickim aresztują 25, a w powiecie by­
tomskim. 38 osób. Wszystkie osoby zamie­
rzają Niemcy zaraz wywieść. W reszcie po­
wiatów aresztowania nastąpią jutro i poju­
trze. Prosimy o odwet przez aresztowanie 
■za każdego Polaka 10 Niemców. Prosimy 
donieść o nadużyciach niemieckich konfe-

Wspólna rezolucya komisyi zagranicznej 
I wojskowej w sprawie polityki polskiej.

PRZESILENIE ZAŻEGNANE. WYBÓR SUBKOMITETU. NIEMA SPRZECZNOŚCI MIĘDZY 
PADEREWSKIM A KOMITETEM NARODOWYM.

Warszawa. (TeL od kar.) Pojawił się półurzę- 
•łowy komunikat: Komisya zagraniczna, i woj­
skowa odbyły wspólne posiedzenie, które trwa- 
to od godz. 10 przed poŁ do 7 wlecz. Przewo­
dniczący dr Grabski wyraził ubolewanie, Ze 
ł^brew uchwale o zachowaniu tajności obrad 
przedostały się informacye na szpalty dziema- 

skoncentrowali znaczne siły ku obronie za­
głębia naftowego.

Na froncie wołyńskim wojsko polskie za­
jęło Łuck, biorąc przytem dwa tysiące jeń­
ców i dwa sztaby ukraińskie do niewoli i 
zdobywając 18 armat 

sku i nie uzna żadnej dyplomatycznej sza- 
cherki ludnością polską, która pod jarzmo 
czeskie nie pójdzie. Z całą stanowczością na­
leży w Paryżu oświadczyć, że polskiego Ślą­
ska wydrzeć sobie nie damy i będziemy go 
bronili wszelkimi sposoby — podobnie jak 
bronić będziem Spiszu i Orawy. Chcą Czesi 
dalszej wojny, będą ją mieli!-Przyp. Red).

śmy lhieli styczność z wami inną drogą niż 
przez Gdańsk, jedyną zaś drogą jaka stoi 
nam otworem jest morze Czarne. Z tego po­
wodu domagamy się aby Warszawa, była po­
łączona z Konstanzą, czyli jednem słowem 
aby Polska miała wspólne granicę z Rumu­
nią. To jest możliwe jef-el Rzeczpospolitej 
Polskiej, będzie przyznana Galicya wscho­
dnia.

rencyi pokojowej. Celem aresztowań jest 
wzburzyć ludność polską do tego stopnia, 
aby się chwyciła broni i dała sposobność do 
wyrżnięcia ludu polskiego i do zniszczenia 
bogactw górnośląskich. Wezwaliśmy ludność 
afiszami po miastach, aby mimo gwałtów za­
chowała spokój.

Poznań. (PAT). Wskutek rozporządzenia 
sędziego śledczego w Gdańsku prowadzo­
ne są dochodzenia przeciwko członkom pod- 
sekretaryatu Naczelnej Rady Ludowej w 
Gdańsku, oskarżonym o rzekomą zdradę sta­
nu. Dokonano rewizyę w mieszkaniach pod- 
sądnych i zabrano całą korespondencyę, któ­
ra nadeszła do dnia 20 kwietnia.

ków, wiadomości niejednokrotnie fałszywe, któ­
re mogą sprawie publicznej wielką szkodę wy­
rządzić.

W dyskusyi, jaka się wywiązała, przemawiali, 
posłowie Rataj, Moraczewski, Teodor o wicz, Fi- 
chna, Korfanty, Reger, Bardel, Dembiński, Du- 
banowicz, Dębski. Obszerne przemówienie wy­

głosił Paderewski. A po nim przemawiali jesz­
cze: Głąbióski, Matakiewiez, Dębski Wład. i ks. 
Kotulak.

Obrady zakończyły się wyborem subkondtetu 
pod przew. Grabskiego, w skład którego weszb 
pp. Hanusz, Dąbski, Daszyński, Dembiński, Głą- 
biński, i Kamieniecki.

Warszawa. (Teł. od kor.) Według opinii kół 
sejmowych przesilenie można uważać za zaże­
gnane. Expose Paderewskiego, które w myśl u- 
chwały komisyi ziagr. i wojsk, pozostaje osło­
nięte ścisłą tajemnicą, przyczyniło się do wyjar. 
śnienia sytuacji i załagodzenia konfliktów par­
tyjnych. Przejawia się wśród członków komisyi 
tendencja, aby rezolucya została jednomyślnie 
uchwalona- Projektowana jest rezolucya, stwicr 
dzająca, że ludność polska kresowa musi mieć’ 
wszędzie możność oświadczenia się swobodnego 
w sprawie przynależności państwowej (plebi­
scyt). Następnie rezolucya podkreśli, że konie­
czne jest wcielenie Galicyi Wschodniej do Polski

W kuloarach sejmowych twierdzą, że niema 
mowy o jakichś dyferencyach między Paderew­
skim a polityką Komitetu Narodowego, przeci­
wnie istnieje między niemi zupełna harmonia.

Charakterystyczne™ było przemówienie — 
Moraczewskiego na posiedzeniu komisyi, któ-' 
ry oświadczył się za zaprzestaniem walki z U- 
kraińcami i porozumieniem się choćby na zasa­
dzie podziału Galicyi, argumentując to tein, is 
należy nam wszystkie siły skierować przeciw 
Niemcom.

Konfederacya chochołow**  
ska ku obronie Spiszą 

i Orawy.
Zakopane, 17 maja.

Dnia 4 maja br. odbyło się w Chochowie irJ 
Podhalu liczne zebranie górali z Chochołowa 
towa, Dzianisza, Koniówki, i Cichego Wier-; 
chu, które postanowiło pod przewodnictwem: 
dra Stan. Eljasz Radzikowskiego zawiązać kam-, 
federacyę, by bronić skutecznie uciśnionej brau 
Spiszą i Orawyy Odezwa, wydana przez Konfe- 
deracyę, przypomina udział górali chochołow­
skich w bojach polskich od czasów Stefana Ba­
torego aż do powstania chochołowskiego w 
1846. i kończy się następujcem wezwaniem:

W imię Boga Wszechmogącego, w Trójey 
Świętej Jedynego na popioły naszych przod­
ków, naszych wielkich królów i wodzów, za­
klinamy Was, cały Naród Lechicki, rozwiń 
skrzydła i nie daj kalać orlich gniazd, nie daj 
ziemi szczytów Tatr, ni Spiszą ni Orawy!

Uroczyście i iście święcie, ufni w pomoc 
Królowej Korony Polskiej, która na nas, wier 
ne poddane, z niebios poziera łaskawie, za­
wiązujemy kcufederacyę ku obronie granic 
Polski, ślubujemy wytrwać do ostatka, po­
święcić życie nasze i mienie nasze, przysięga­
my na krew naszą i krew dzieci naszych, wy­
tężyć wszystkie siły nasze i działać tak dłu­
go, dopóki zrąb budowy Polski nie stanie mo­
cno, dopóki granice nasze nie będą obroul-ouo, 
Tak nam dopomóż Bóg i niewinna Syna Je­
go Męko!

RADĘ GENERALNĄ KONFEDERACYI CHO­
CHOŁOWSKIEJ Z SIEDZIBĄ W ZAKOPA­

NEM TWORZĄ:
Dr Stanisław Eliasa Radzikowski, przewódca

K. Ch. Wojciech Brzega, pisarz K. Ch., Jan Wró 
blewski, skarbnik K. Ch., Dr Jan Bednarski, 
starosta spiski i orawski, Jacek Kluska z Cho- 
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ehctowa, Dr Zygmunt Kostkiewicz, Dr Bene­
dykt Łącki, starosta nowotarski, Ks. Ferdy­
nand Machay, kapelan W. p., Franciszek Mi­
chniewski, organista z Chochołowa, Kazimierz 
Pawłowski, Franciszek Pawlica, Stanisław Pa­
wlikowski sołtys z Białego Dunajca, Ks. kano-

Zmazać tę hańbę, 
jaka dia Polski jast wydanie Galicy! 

hajdamaczyznle!
Uchwala lwowskiej Rady miejskiej.

W dniu wczorajszym rada m. Lwowa uchwa­
liła następującą rezolucyę:

„Wobec wiadomości o zamierzonem narzu­
ceniu zwycięskim wojskom polskim rozejmu 
który miałby pod barbarzyńską przemocą u- 
kraińską pozostawić przeważną część Dalie; i 
Wschodniej z przeszło milionową ludnością 
polską i całą pracą Polaków stworzeniem do 
życia Polski niezbędneim zagłębiem naftowem i 
rada stołeczna m. Lwowa oświadcza, że wszel­
kie podobne próby cały naród polski odczuje 
jako gwałt, obelgę i krzywdę i że przed zu 
pełnem oswobodzeniem całej Galicyi wschodniej 
z pod okrutnych rządów żołdactwa ukraińskie-, 
go, ręką niemiecko-austryackich i pruskich ofi­
cerów kierowanego, przed zupełnem uwolnie­
niem dręczonej i mordowanej ludności pol­
skiej z piekła, w jakiem ta ludność się znajduje 
o żadnym rozejmie, o żadnem zawieszeniu bro­
ni mowy być nie powinno.

Rada miejska zwraca się do naczelnika pań­
stwa, do rządu i Sejmu z gorącem wezwaniem 
o stawienie wszelkim podobnym próbom jaknaj- 
bardziej stanowczego odporu.
UCHWAŁA WIECU OBYWATELI LWOWA.

Dnia 15-go maja odbyło się we Lwowie wiel­
kie zgromadzenie obywatelskie, na którem po- 
,wzięto rezolucyę następującą.

„Wobec ohydnych okrucieństw i mordów, ja­
kich dopuszczają się zbójeckie władze ukraiń­
skie na bezrobotnych naszych braciach, których 
cierpienia pod zbrodniczą pięścią najeźdźcy 
o tradycyach Gonty i Żeleźniaka przybierają 
z dniem każdym coraz potworniejsze rozmiary, 
zaniepokojeni wieściami o targach i frymar- 
kach ludem i ziemią naszą, przesiąkłą przez 
wieki krwią polską, polegając na uchwale sej­
mu, stwierdzającej wolę narodu co do przyna­
leżności kraju tego do rzeczypospolitej, —

BARBARBUSSE.
——O—

Kilka tysięcy tomów przedniej i gxhiwej 
francuskiej literatury czeka cierpliwie swoich 
tłómaczów polskich. Kilkaset dzieł kao-talny-h 
1 fundamentalnych domaga się nieodzo « nie 
uprzystępnienia szerszej publiczności polskiej, 
nie władającej językiem francuskim. W cza­
sach wojny wyszło podobno kilkadziesiąt to­
mów doskonalej i interesującej beletrystyk: 
wojennej. Sądząc po recenzyach muszą być 
bardzo zajmujące: Alberta Emila Sorela „La 
Derniere Flamme11, Rene Benjamina „Gaspird 
(nagrodzony premią Goncourtow), Emila Bour­
sier: „Le Bombardier Camus11, etc. etc.

Myślieie, że coś z tego przetłomaczono w f. 
1919 na język polski? Otóż nie. Przetłomaczono 
na gwałt dwie książki H. Barbusse'a, a jedną z 
nich nawet w dwóch wydaniach Dlaczego Bai- 
busee‘a specyalnie? Dlatego, że o H. Barbu-.si: 
podczas wojny europejskiej drukowały wszyst­
kie Berlmerki, Frankfurterki, Wïener-Pressv. 
Kempner-Kerr-Tagblatty po kilkanaście roee> 
zyl rocznie. Barbusse był najmodniejszym ! naj­
ukochańszym romansierem pruskim w r. 1917 i 
1918. Jego: „Le Feu“ rozeszło się w Niemczech 
w ćwierć milionie egzemplarzy. Cytował jo ka­
żdy Leitartikel imperyalistyczny dwa razy na 
tydzień. Pod ręką mieli jeszcze drugiego taażi- 
zwyrodnialca galicyjskiego. Wabił się Go;rga 
Duhamel, doktor z profesyi, autor La Vie dec 
Martyrs i Civilisation, nagrodzony prix de 
Soviet do Goncourt, o dwa piętra podobno ta­
lentem wyższy nad Barbusse. Ale o Duhamela 
mnłej pisały Leipzigarki i Vorwaertsy. Przeto 
Les Martyres nie lest tłumaczone na język pol­

nik Maurycy Rottermund ze Szaflar, Kazimierz 
Tetmajer, Stanisław Wróblewski, dowódca 2. 
pułku strzelców podhalańskich, Stefan Żerom­
ski, Ludwik Chałubiński, Aleksandra Hallero- 
wa żona generała Józefa Hallera, Mary a Dem­
bowska, Henrykowa Sienkiewiezowa.______  

my, prezydyum olbrzymiego wiecu, odbytego 
dnia 15 maja b. r. we Lwowie, przedstawiamy 
uchwały i żądania na tym wiecu jednomyślnie 
przyjęte, z gorącem wezwaniem wydania roz­
kazu wojskom rzeczypospolitej do natychmia­
stowego podjęcia zdecydowanej akcyi dla zma­
zania hańby, jaką dla państwa jest przeciąga­
nie się w nieskończoność walki ze zbrodniczym, 
pogardy godnym nikczemnym a marnym prze­
ciwnikiem, — stwierdzamy, żo społeczeństwo 
nasze żywiło dotychczas pełną ufność do swych 
zwycięskich sojuszników z zachodu, ale ostrze­
gamy, że gdyby sprawdziły się potworne wieści 
o zamierzonem podeptaniu najświętszych na­
szych praw do ziemi, plugawionej ohydną 
zbrodnią ukraińską, to w takim razie hańny 
tej społeczeństwo nasze nie zniesie, a utne 
w słuszność swej sprawy, chwyci się czynów 
rozpaczy-, nie oglądając się na zakazy i groźbę 
tych, którzy w tym dziejowym momencie stać 
winni przy nas“.

Na wiecu tym przed tysiącami ludzi prze­
mawiał znany inżynier Wacław Wolaki, które­
go syna między wielu innymi Ukraińcy zamor­
dowali w Złoczowie.

Uchwalono rezolucyę, postawianą przez inż. 
Wolskiego w sprawie najszybszego uwdnienh 
braci naszych z pod przemocy ukraińskiej.

Uchwalono dalej represalia przez branie za­
kładników i zajęcie majątków ruslńekich za 
zniszczone i obrabowane polskie.

OBAWA PRZED KONTROLĄ ENTENTY.
Ukraińcy nie odpowiedzieli dotychczas na do­

ręczone 5 maja pismo w sprawie delegacji 
Czerwonego Krzyża. Widocznie nie chcą io 
tego dopuścić, aby członkowie koalicji na tam­
tą stronę przyjechali

Kierując się taką samą taktyką, Ukiaińey 
zaproponowali zawieszenie broni, a przygoto­
wali znaczne siły około Lwowa i uderzyli na 
wszystkich punktach ale byli odparci.

ski. Tłomaczono Barbusse oczywiście w Gali­
cyi. Wszystko co za modern i pervers i hum..ni- 
taer a fain erotisz uznają żydki berlińskie i wie­
deńskie z Central-Cafe i z Cafe des Weston?, to 
natychmiast przyswajają polskiemu językowi 
usłużne i chybkie Galieyany. Obie morfiny Bar­
busse1» tłomaczyły oczywiście damy, staro.ej- 
sze damy z Galicyi: Instynktu polskiego te da­
my jeszcze nie mają, jeszcze nie są dla Polski 
„nostryfikowane11, wzamian za to mają s<uak 
echt wideński. Gdyby miały instynkt polski a 
nie kulturę • galicyjsko-hebrajską, toby mimo 
wysokiego honoraryum zaofiarowanego pi zez 
p. Markusfelda (właściciela księgarni Hoesicka 
i polskiego wydawcy Barbusse'a) książek tych 
nie tłomaczyły i nie pomagały, z chwilą kiedy 
u granic Polski walczy o niepodległość oj­
czyzny młodzież dwudziestoletnia szerzyć z po­
mocą drukowanego słowa nihilizm, kosmopoli­
tyzm, afasyę, astenję, abulię, koproialię, depres- 
syę, nekromancyę, obłomawszczyznę i najczyst­
szy 94 proc, bolszewiam. Puszczanie bowiem 
tych dwóch książek na rynek księgarski i w o- 
bieg czytelniczy w obecnych momencie (w kwie 
Aniu r. 1919) jest zbrodnią, jest zdradą narodo­
wą, jest dokumentem narodowej moral-insanity 

I 11. z. mentalita lcdomerica. Tylko bardzo naro-
'd-wio znieczulone i arteryo sklerozą zagrożo­
ne sędziwe dziewice z gotycko-katowiekiego 
P krakowa mogą w momencie dziejowym, kie- 
4/ Lwowa bronią z takim heroizmem matki — 
#partanki i chłopcy homeryczni przemycać i 
wpychać do rąk żołnierza polskiego cochone- 
ries i fiagonerje paryskiego bolsza.

Barbusse bowiem jest bolszem i trucicielem 
studzien co się zowie. Niema w sobie nic z du­
cha francuskiego, nic galicyjskiego, nie romań- 

. skieaco. Nasiąkł jak Rabką intęraacyoAalaym

Minister kolejowy 
a bolszewicki związek 

kolejarzy.
(Dokończenie).

Charakterystycznem jest, że ten sam inf- 
naster dr. Eberhadt bardzo troskliwie wypy­
tywał zawsze o uzyskany urlop delegatów z, 
Galicyi, którzy jawili się czasem u niego; (nai 
wiasem mówiąc, byli to ludzie na wysokich 
stanowiskach służbowych) a nienależeli do; 
agitatorów p. Kaczanowskiego.

Pomimo agitacji popieranej w ten sposób 
przez p. ministra kolejowego na rzecz statu­
tu Kongresówki sprawa zdobywania zwolen-, 
ników w Galicyi nie szła pomyślnie. Z ini- 
cyatywy p. Eberhardta dążono do zjedno­
czenia kolejarzy nie zaniedbując naturalnie 
akcyi do pozyskania kolejarzy galicyjskich 
dla statutu p, Kaczanowskiego. Odbywały;, 
się kilkakrotne konfereneye delegatów i o*,  
statecznie oddano statut po częścioweni’ 
zmodyfikowaniu go w duchu żądań bezpar­
tyjnych kolejarzy do rozpatrzenia Radzi o. 
ministrów.

Pomimo, że statut zredagowany przez p, 
Kaczanowskiego zatwierdzenia rządowego 

nie miał, minister p. Eberhardt związek na 
tym statucie oparty na każdym kroku jaw­
nie popierał. I tak np. śledztwa dyscyplinar­
ne pracowników’ kolejowych powierzał człop 
kom związku, prawo przj’jmowania do służ­
by kolejowej przez związek akceptował, pra­
wo decydowania, kogo wolno przyjąć dą 
Straży kolejowej (żandarmeryi) wbrew regu­
laminowi tej straży oddał związkowi, dar ple 
niężny powierzony mu przez obecnego Pre­
zydenta ministrów na celo humanitarne ko­
lejarzy oddał w ręce zarządu tego związku, 
a nawet na 31 posiedzeniu Sejmu wystąpił 
z wnioskiem przy zmianie dekretu o kasie 
przezorności (emerytalnej) pracowników ko­
lejowych, aby delegatów do zarządu tej ka­
sy przeznaczał ów związek, a nie ogół kole­
jarzy przez głosowanie.

Nie mielibyśmy ostatecznie nic przeciwko 
temu, gdyby minister kolejowy, popierał ja-' 
kiś związek kolejarzy, mający na celu dobro 
i interes państwa, ale żeby minister polski; 
użyczał poparcia związkowi o niezatwier- 
dzonymprzez Rząd polski statucie z_^endcn- 

ezełowieczeetwem Gorkich, Andrejewych, Arey-; 
basaewych i Kuprinów. W wojnie brał udział jak» 
sanitaryusz w ambulansach, to też w „Ogniu" 
opisuje tylko najciemniejszą, najbrudniejszą 
stronę wojny, kliniczną, obrzydliwą, posępną ł 
wstrętną. Piękno heroizmu, piękno ważki, pię-< 
kno honoru wojskowego, piękno samopoświę-i 
cenią się, piękno indywidualnego ryzyka i od­
znaczenia się jest mu całkowicie obce i niei­
stniejące. W wojnie widzi tylko ohydę mordit 
masowego, monotonię rzemiosła, skretynianie 
w okopach i zalewy, potopy błota. Hamując się 
jeszcze w tj'ch dwóch potwornie wyreklamowa- 
nych narracyach, w Ogniu i w Piekle, w osta­
tniej tj. w „Clarté" demaskuje już podobno s 
takim cynizmem swój wulgarny bolszewizm, żo 
nawet żj’dawski „Ber. Tagblatt11 bojąc się ideo­
wej zarazy spartakusowskiej uważa za wskaza­
ne ofitrzedz czytelników przed tern nowam dzie­
łem wyjątkowo utalentowanego bluffisty, ten 
sam „Tagblażt11, który przez, trzy lata wojuj' 
■wypisywał hymny ku czci paryskiego Efialtesa- 
Barbusse dochodzi w swem podlizywaniu się 
kosmopolitycznemu mobowi wielkich stolic eu­
ropejskich do takiego stadyum klinicznego w 
negowaniu miłości ojczyzny, że piszę następu­
jące zdanie, po franęusku! w języku Focha i 
Petaina! „jeśli idei ojczyzny odebrać chciwość, 
nienawiść, zawiść, żądze sławy, dążności do pa­
nowania i gwałtu to z idei tej nic już nie zosta­
je"... Dos Łownie.

Można sobie teraz wyobrazić z jaką frenezyą 
i radością przyjęło takiego cymes—autora mię­
dzynarodowego inteligentne, handlarskio i pod­
skórnie wszędzie germanofilskio żydostwo s 
wielkich metropolii europejskich.

I tego to Barbussa właśnie’ tłomacoy się teras 
masowo na język polski.
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cyarnl wrogiem! dla ustroju Państwa, to prze­
ciwko temu musimy głośno zaprotestować
1 zwrócić uwagę Sejmu na niezdrowe stosun­
ki. jakie się skutkiem tego zakradają między 
polskich kolejarzy. Nic też dziwnego, że w 
następstwie tego kolejarze jak np. kondu­
ktor Grylowski i dr. Wodecki widząc popar­
cie dążności swoich w osobie samego p. mi­
nistra posuwają się do nieuzasadnionych 
aktów gwałtu wobec dyrektora kolei. Cieka- 
wiśmy też bardzo, jaki obrót weźmie śledz­
two przeciwko pp. Grylowskiemu i Wodc- 
. ękiemu, działającym w intencyi związku 
popieranego przez p. Eberhardta, zarządzone 
z polecenia tego-samego p. Eberhadta! — 
Przysłowie powiada, że kto wiatr sieje, zbie­
ra burze. Oby p. minister kolei nie zaznał te­
go na własnej osobie......boć kolejarz Gazur,
2 Krakowa zapowiedział już na zgromadze­
niu, że jeśli p. minister nie zdoła przeforso­
wać i utwierdzenia statutu związkowego u 
swoich kolegów, spotka go los p. Zborow­
skiego________

Dawniej butni władcy - 
dziś skromni goście.

Przemyśl, 17 maja.
„Gazeta Przemyska14 piszę:
Na podstawie umowy międzynarodowej z 

kwietnia br. pozwolono na czasowe przyby­
cie z Wiednia do Przemyśla b. austryaćkim 

oficerom, celem zabrania pozostawionych 
rzeczy, mebli i innych sprzętów.

Między nimi widzieliśmy b. gen. int. Sche- 
rera, dra Brichtę, oprócz kilkunastu niższych 
oficerów i urzędników wojskowych, dopeł- 
liiającycli liczbę 30.

Goście chodzą ulicami Przemyśla wzru­
szeni i przyglądają się dobrze znanym miej­
scom, ą ich wyobraźnia pilnie reprodukuje 
wrażenia przeżytych na tym bruku dobrych 
czasów, kiedy miało się potężną władzę, sza­
cunek wielki, strach większy, bo było się pa­
nem życia i. śmierci, kiedy można było dosa­
dnie wyrazić sw’ój kiepski humor. Jeździło 
się tylko autami w strojnych mundurach, a 
płynące fale publiczności tozstępowały się, 
tysiące rąk uderzało „w dach“ na to, aby w 
zamian nie otrzymać ani kiwnięcia palcem, 
lub głową.

Dziś w ubraniu cywilnom, o szczuplejszej
IN IN r ... .

Pani Poznańska.
i WOLNY PRZEKŁAD Z PANA MICKIEWICZA).
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Krzyczą, drą się, pięścią walą, 
We łbie nie ma nikt oleju, 
Malt Sejmu nie rozwalą —• 
Wolna Polska, panie dzieju!

Twardowski siadł w końcu stola, 
Niepodległe się rozpiera, 
„Plszmy konstytucyę!" — yroto, 
Wiwat frazes et caetera!

Rusinowi, co grat sucha — 
Szrapnelaml Lwów zamąca, 
Krzyknął: „Haller!!' kolo ucha. 
Już z Rusina masz zająca.

Na patrona z trybunału,
Co gębował z wielkim krzykiem, 
Zadzwonił kieską pomału:
Radca stal się łapownikiem.

Ministrowi dla ochłody
Do łba przymknął trzy rurdczkł, 
Cmoknął: cmok — i czystej wody 
Wytoczył ze łba pól beczki.

Ryablik był w tej wodzie nil dnie, 
Pejs, jak haczyk, sztuczka kusa. 
Skłonił się gościom układnie, 
Skoczył na stół i dal susa.

Zó stołu znów na podłogę *■
Pnf.de. trzewika *
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tuszy, mizernej twarzy, troską pooranem 
czoło, nieśmiało kroczą ulicami i niechętnie 
widzą dawne ofiary swego dużo do życze­
nia pozostawiającego zachowania się.

Zaczepiłem swego byłego przełożonego, a 
pozdrowiwszy go uprzejmie zapytałem, co 
powie o naszych stosunkach, o naszej Polsce 
jak mu się Ona podoba, której zawsze był 
wielce njerad i po polsku nigdy urzędowo 
nie mówił, choć umiał?

„Wyrażam zachwyt i podziw — odpowie­
dział, uśmiechając się po przyjacielsku. — 
Szczególnie podoba mi się wasze karne woj­
sko, którego dawno nie widziałem. Widzę, 
jak każdy przechodzący żołnierz z dziarską, 
miną, oddaje ukłon przełożonemu, który na­
wzajem pozdrawia go z widoczną życzliwo- 
ścią. Funkcjonują koleje, poczta, płacicie 
podatki, macie porządek na ulicach, spokój 
w mieście, dużo wojska. Nie wierzyliśmy ni­
gdy, abyśeie mogli w tak krótkim czasie, tak 
pięknie się urządzić. Gratuluję!

— Proszę Papa łaskawego — zapytałem
— a jakież stosunki we Wiedniu?

„Bady rohotniczo-żo.nierskie rządzą — to 
wystarczy Panu zupełnie — anarchia, bez­
ład w calem tego słowa znaczeniu. — Sie­
dzi trzech podoficerów w kancelaryi. Wcho­
dzi generał i mówi „serwus", pozdrawiając 
ich pierwszy. Ci nie wśtają, odpowiają: a-..
— serwus" niedbale koleżeńsko. Niedawno 
zażądali, aby pewnego podpułkownika zwol-

U
nUpokarzając*  klauzula 

traktatu.
W „Gazecie Warsz." piszę p. Hłasko:
„Gazeta Polska" w numerze wczorajszym na­

robiła. dużo hałasu z powodu pewnego paragra­
fu traktatu pokojowego, który brzmi: „Polska 
zgadza się na zamieś» »ie w traktacie zgło- 
wnmi mocarstwami postanowień, które te mo­
carstwa uznają za konieczne dla zabezpiecze­
nia w Polsce interesów mieszkańców, różnią­
cych się rasą, językiem lub relagią od większo­
ści.".

Według „Gazety" jest to upokorzenie, które 
spotkało Polskę wskutek antysemickiej repu- 
tacyi Romana Dmowskiego i którejbyśmy uni­
knęli, gdyby kto inny stał na czele naszej dele­
gacji. Nie będziemy się wdawali w analizę jej 
wywodów. Dość bowiem powiedzieć, że zastrze­
żenie to nie dotyczy tylko Polski, takaż sama 
klauzula znajduje się w traktacie i dla Czech i

Kruczą wydobywa nogę 
Ldź wyrósł na... bolszewika.

Twardowski! Wie gejts, bracie? 
(To mówiąc bieży obcesem) 
Herste? Czyliż mię nie znacie? 
'Jestem przecie — Nachamkesem!

*
„Teraz kraj wasz moim wreszcie, 
Nie pomoże krzyczeć rety, 
Skoro nawet w Budapeszcie. 
Bolszewickie są sowiety.

„Burżuj rządzi wciąż w Warszawie, 
Lecz, gdy ja swym jadem plunę, 
To będziecie mieli prawie 
Taką, jak w Moskwie, komunę."

Co tu począć? trudna rada, 
Twardowski myśli, oblicza, 
Gdy nagle na koncept wpada 
l cytuje z Mickiewicza:

„Patrz w kontrakt, mój ty pupilu. 
Tam takie warunki stoją: 
Po czasach tylu, a tylu, 
Gdy przyjdziesz brać Polskę moją.

Będę miał prawo trzy razy 
Zaprządz ciebie do roboty —• ?
A ty najtwardsze rozkazy 
Spełnić musisz co do joty.

Patrz, oto jest sejmu godło, 
Chłop, głupi konserwatysta, 
Wsadź mu Lenina na siodło 
Niech zeń będzie komunlsialP

Btr. A

niono ze służby, bo podejrzywano go o nie­
czyste zamiary: pouczania o stosownem i 
przyzwoitem zachowaniu się żołnierza ■wo­
bec starszego, choćby wiekiem. Już na drugi 
dzień doręczono mu pismo, zwalniające ze 
służby. A gdy, pomimo tego, przyszedł do 
biura, wysłany oficer zakomunikował mu, że 
jeżeli nie pójdzie do domu, to nie ręczy za 
jego życie. Ot widzi Pan takie mamy stosun­
ki służbowe. Głód, zimno, obco, choć między 
swoimi... na stare lata strasznie ciężkie ży- 
cie — żalił się mówiący.

— Kiedyż odjazd?
— Nio wiemy. O wogony trudno, gdyż 

załadowane rzeczy musiałyby iść prosto do 
Wiednia, a z powrotem — jest obawa — że 
Czesi zatrzymają je dla siebie, jak to było 
z dwoma pospiesznymi pociągami, które wy­
jechały z Krakowa po otwarciu ruchu do 
Wiednia i więcej nie wTÓciły. A tu pieniądze 
wyczerpują się, bo każdy z nas mógł najwię­
kszą sumę 500 K. zabrać w drogę. Nie mamy 
papierosów', bo Czesi nam na gTanicy za­
brali.

— Szczerze Pa;na żałuję! — rzekłem — 
pocieszając gościa.

— Tak — proszę Pana — Polacy to pra­
wdziwie kulturalny naród, opowiem wszy­
stko we Wiedniu.

— Moje uszanowanie!
— Cześć! > 

dla wszystkich wogóle państw nowopowstają­
cych. Klauzula taka, przypominająca paragraf 
traktatu berlińskiego z r. 1878, nakazujący Ru­
munii wprowadzenie równouprawnienia żydów 
świadeży istotnie o potężnym wpływie finansi­
stów żydowskich w świecie, ale nie uniknęliby­
śmy jej, gdyby nawet na czele dolegacyi naszej 
stal jakiś „Polak wyznania mojżeszowego" w 
rodzaju p. Tobiasza Aschkenazego, lub sam p. 
Daszyński. „Gazeta Polska" powinnaby o tem 
wszystkiem wiedzieć, no ale wiedzieć zapewne 
nie chciała bo wówczas nie miałaby tak pozor­
nie dobrej sposobności do swoich intryg.

Strejk kolejowy w Królestwie 
złamany.

Warszawa. (Telef. od koresp). Strejk bol­
szewickich kolejarzy został złamany. Wczo­
raj przy ul. Chmielnej odbyło się zgromadzę-’
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Dyablik widząc pracy ogrom, 
Nie rzeki na to ani słowa, 
Lecz urządził żydów pogrom, 
Rzeszów, Mielec, Kolbuszowa.

Lecz Twardowski rzeki z wyniosła:, 
„Zawczas jeszcze gębą mlaskasz, 
Uczyń mi takiego posła, 
Co bolszewik jest i paskarz!

Dyabtu, który umiał czary, 
Arcyłatwa taka praca:
Pognał na sejm, w kuloary, 
l wnet — ze Stapińsklm wraca.

Jeszcze jedno, Nachamkesie, 
Zaraz pęknie moc szatańska!
Patrzaj, bolszewicki biesie, 
Oto jest — pani Poznańska.

Przysiąż mi, że ją zaburzysz, 
Zbolszewizujesz bez granic,
A jeśli przed nią raz tchórzysz, 
To cała zabawa na nic."

Dyabeł do niego pół ucha, 
Pól okiem na Poznań patrzy.
Niby myśli, niby słucha, 
Tymczasem blizki rozpaczy.

Gdy mu Twardowski dokucza. 
Od drzwi, od okien odpycha, 
Czmychnąwszy dziurk~ od klucza. 
Dotąd jak czmycha, tak czmycha.

, („Szozutek"). 'A. Dob.

Pnf.de
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nie komunistów, na którem uchwalono strejk 
mimo wszystko prowadzić. W sobotę o godz. 
6-ej zrana wojsko, żandarmerya i straż ko­
lejowa otoczyły warsztaty kolejowe.

Robotnicy, którzy nie stawili się do pracy 
zostali w myśl okólnika ministra kolei wy­
daleni ze służby. Komuniści urządzają ze­
brania,, prąc do strejku powszechnego. Ale 
zakusy ich nie odnoszą skutku i zdarzyło 
się nawet, że agitatorów bolszewickich kole­
jarze pobili. Strejk z każdą chwilą coraz 
bardziej traci na sile.

Warszawa. (PAT). Wczoraj popołudniu 
odeszły już pociągi ze stacyi warszawsko- 

,wiedeńskiej we wszystkie strony. Pociągi 
do Warszawy nadchodzą prawidłow e. Na ca­
łej linii poza obrębem Warszawy panuje 
spokój. /Ze stacyi Terespolskiej wszystkie 
pociągi towarowe i osobowe wyruszyły w 
drogę ze znacznem opóźnieniem. Na innych 
flHmmmłMmiiiMHwiiffln 'Mim'iimiiiMMMMMaai

Białystok, Bielsk, Brześi Litewski 
i Wołyń przyłączone do Polski.

’ Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Lyonu: We 
dług wiadomości, które przynosi ,,Teinps“ ad.nl 
nistracya teryotoryów odebranych bolszewikom 
na Litwie, wskutek ofenzywy Piłsudskiego zosta 
nie powierzona komisarzowi generalnemu, któ­
ry będzie podlegał naczelnikowi państwa pol­
skiego. Wyjątek stanowią obszary: Białegosto­
ku, Bielska, i Brześcia Litewskiego oraz Wolyn, 
które zostaną przyłączone bezpośrednio do pan- 
atwi polskiego i będą miały organizacyę iden­

Dzień 16 maja dnieni tali naszych i#.
Sambor rówir^ż zajęty.

PRZEBIEG OFENZYWY NASZYCH WOJSK W OŚWIETLENIU SZTABU.
Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gene­

ralnego wojsk polskich.
Front galicyjski. Ukraińcy od dłuższego cza­

su atakowali nasze pozycye w Galicyi Wscho­
dniej, jednocześnie starając się odwrócić naszą 
uwagę ciągłymi propozycyami zawieszenia bro­
ni. To dwuznaczne stanowisko nakazało naczel­
nemu dowództwu upewnić naszą sytuacyę w 
sposób ofenzywny. W wykonaniu tego rozkazu 
wojska nasze stojące pod rozkazami generała 
(Iwaszkiewicza, przełamawszy trzy silnie umo­
cnione linie ukraińskie posunęły się prawem 
brzegiem Strwiąża

ZAJĘŁY STARY SAMBOR, 
wjęły wiele jeńców i zdobyły ukraiński pociąg 
pancerny. Jednocześnie, oddziały nasze posu­
wają się szybko na południe. Od toru kolejowe­
go Przemyśl—Gródek Jagielloński

ZAJĘŁY 16 BM. WIECZOREM SAMBOR 
prze powiły się przez nieuszkodzony most p d 

tSamborem na prawy brzeg Dniestru. Inna 
sza kolumna po złamaniu ataków Ukraińców 
posunęła się również naprzód w kierunku ty 
hidniowym i

ZDOBYŁA RUDKI I KOMARNO.
Pod Lwowem nieprzyjaciel usiłował raz jesz.ute 
atakować pozycye nasze pod Miklaszownu. 
Atak załamał się. W ataku
OBSADZILIŚMY STRONISTYN I HREBENDĘ 
Po ciężkich walkach

DNIA 16 MAJA ZAJĘTO ŻÓŁKIEW. 
Oddziały nasze obecnie stoją na półiioc>iy

Dyskusja rolna w Sejmie odbędzie się 22 b.
Warszawa. (PAT). Komisya rolna pod 

przewodnictwem posła Witosa, w obecności 
jninistra Janickiego, referenta Okołowicza 
3 innych delegatów rządu, zakończyła na ze­
braniu dnia 16 maja obrady nad referatem 
Dąbskiego o zasadach reformy rolnej przyj­
mując resztę artykułów tych zasad, aż do 

dworcach cały ruch odbywał się normalnie, 
i panował spokój. Wczoraj odbyły się zgro­
madzenia związku kolejarzy, urzędników mi- 
nisteryum kolejowego, pracowników wydzia 
łu ruchu i innych wydziałów dyrekcyi kole­
jowej w Warszawie, na których potępiono 
w stanowczych słowach strejk wywołany 
przez agitatorów obcych narodowości pol­
skiej.

Warszawa. (PAT). Strejk kolejarzy obej­
muje wyłącznie warstaty. Jak donoszą dzień 
niki warszawskie służba konduktorska, ma­
szyniści 1 palacze, pracy nie przerywają. — 
Usiłowania robotników niedopuszczenia siłą 
do kursowania pociągów udaremniła straż 
kolejowa i oddziały wojskowe, które w tym 
celu udały się na linię. Obecnie ruch na kolei 
utrzymany jest w całej pełni, tylko pociągi 
odchodzą z pewnem opóźnieniem.

—o—

tyczną z innymi obszarami polskimi.
Telegram z Grodna donosi, że Niemcy czynią 

przygotowania do opuszczenia gubernii Suwal­
skiej. Na razie pozostają oni jeszcze w Ubawie 
Windawie i Kuriandyi.

Wiedeń, (PAT). W. b. kor: donosi z Bema: 
Prasa francuska donosi, że w stosunkach pol­
sko litewskich, wskutek zajęcia Wilna przez 
wojska polskie i wskutek proklamacyi gen. Pił 
sudskiego, nastąpił zwrot przyjazny.

wschód od Lwowa, na linii żółkiew, Turynka, 
Masity wielkie.
NIEPRZYJACIEL COFNĄŁ SIĘ NA LINIĘ 

RZEKI ŹEŁDEC.
Front Wołyński. Wojska grupy wołyńskiej 

zaatakowały 16 bm. od północnego wschodu 
Łuck jednocześnie, kawalerya nasza, przep-,.- 
wiwszy się na prawy brzeg Styru, pod Borar>- 
nem, odcięła Ukraińcom odwrót, w kierunku na 
Dubno i Równo. Nieprzyjaciel, po krótkiej za­
ciętej walce, będąc okrążanym, złoży! broń. 
WZIĘTO DO NIEWOLI DOWÓDCĘ FRONTU 

UKRAIŃSKIEGO, 
na francie północno- zachodnim atamana Osiec 
kiego i dowódców drugiej ukraińskiej dywlzy", 
wraz ich sztabami. Zdobyto 1S dział liczny ta­
bor kolejowy wielką ilość broni i amunicyi i i 
innego materyału wojennego. Wzięto 2 tysiące 
jeńców. Wracając do Łuek/j wojska nasze z ge­
nerałem Karnickim na czele witane były owa­
cyjnie przez miejscową ludność.

Front litewsko białoruski. Zdobycz nasza w 
Swięczanach wzrosła do 200 jeńców w tern 16 
oficerów Zdobyto przytem 10 kulomiotów. Po 
aa tam sytuacya bez zmiany.

W zast. szefa sztabu generalnego. 
Haller pułk.

Płock. (PAT). Korespondent „Kuryera Płoc- 
kiego“ donosi z Lipna: Bod Dobrojowicami straż 
pograniczna zestrzeliła aeroplan niemiecki, 
dwóch lotników niemieckich, którzy znajdowali 
się w aeroplanie internowano.

m. 
artykułu 14 włącznie. W ten sposób zakoń­
czyło się drugie czytanie. Na wniosek Dąb­
skiego przystąpiono zaraz do trzeciego czy­
tania, na najbliższem posiedzeniu Komisyi 
odbędzie się jeszcze odczytanie całej usta­
wy, celem ewentualnego dokonania popra­
wek stylistycznych, poczem po opracowaniu 

sprawozdania przez referenta sprawa pój­
dzie na plenum Sejmu. W dyskusyi na ple­
num w sprawie reformy rolnej należy spo­
dziewać się około czwartku 22 bm.

UKŁAD HANDLOWY MIĘDZY POLSKĄ, 
A PAŃSTWEM CZESKIM W SPRAWIE 

MATERYAŁÓW TECHNICZNYCH.
Cieszyn. (Tel. wł. biura kor). Dnia 10 mają 

został zawarty ramowy układ handlowy mię 
dzy urzędem przywozu i wywozu państwa 
czeskiego w Morawskiej Ostrawie a takim 
samym urzędem Rady Narodowej wzglę­

dnie państwa polskiego w Cieszynie i w Kra­
kowie. Układ obejmuje materyały techni­
czne. '
IWMIIWWWIIIIIIIBM llBMWlIWBWMMBMMMMaMi 

Od czerwca Ameryka wstrzyma 
transporty dla Europy.

Kraków. (PAT). Radio sŁ krak. z Paryża. 
Radio American. Z Nowego Jorku donoszą: 
Edgar Rickerd, drugi dyrektor (obok Her­
berta Hoorera) amerykańskiej administracyi’ 
pomocy ogłosił, że jego organizacya, która 
przewiozła okrętami do Europy 300.000 ton 
żywności miesięcznie do zniszczonych kra­
jów Europy, wyśle ostatni raz swoje tran­
sporty 30 czerwca, a potem zlikwiduje swo­
ją działalność. Oświadczył on, że dosyć ży­
wności będzie wysłane aż do tego dnia, by 
zaopatrzyć ludność, aż do przyszłych zbio-' 
rów. Zbożowa korporacya Stanów Zjedno-; 
czonych oświadczyła, że nie będzie robić dal-, 
szych zakupów zboża i mąki po 10 czerwca. 
Również zaprzestanie kupować mleko kon-, 
densowane, ponieważ dostateczne ilości tych, 
towarów są zakontraktowane. W piątek w, 
4 portach amerykańskich 44 okręty ładowa­
ły żywność.

Z miłości dla sztuki, 
czyli kradzież paletota p. Jerzego Leszczyn 

skiego.
Przed kilku dniami przed sądem pokoju w 

Warszawie stanęła niejaka Felicya Krakauer, 
oskarżona o kradzież paletota p. Jerzego Lesz­
czyńskiego, znanego artysty.

P. Leszczyński był profesorem na kursach 
dramatycznych p. Cecyli Alpem. Dnia 23 lut eg i 
po ukończeniu swego wykładu p. L. spiesząc do 
teatru na występ, pobiegł do przedpokoju pw 
swoje futro, lecz jakież było jego zdziwienie, 
gdy futra na wieszaku nie zobaczył. Futro »r 
stało skradzione.

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że fu­
tro zabrała uezenica kursów dramatycznych, 
20-letnia Felicya Krakauer i zostawiła je w 
sklepie rzeźniczym Władysława Michalskiego, 
Marszałkowska 73. Kiedy F. K. na drugi dzień 
zgłosiła się tam, futro zostało do komisaryatu 
już odniesione, a ona na miejscu aresztowana. 
Pomimo jej twierdzenia, że symulowała jedynie 
kradzież, aby przy zwrocie palta uzyskać wdizlę 
czność pana L. pociągnięto ją do odpowiedzial­
ności karnej, gdyż jednocześnie z futrem zginę­
ły i buciki córki p. Alpem, Stefanii.

Na sprawie w sądzie pokoju oskarżana obsta­
wała przy swoim pierwotnym twierdzeniu, co1 
zaś do bucików przyznała się, iż je zabrała, lecz 
uczyniła to w tym celu, aby stworzyć większe 
pozory kradzieży, czegoby nie było, gdyby wy­
brała tylko futro.

Badany, jako świadek — poszkodowany 
Jerzy Leszczyński, opisawszy całe zajście, ze­
znał ponadto, że wogóle zachowaniem się swoim 
oskarżona robiła wrażenie anormalnej — hfete- 
ryczki.

Siostry oskarżonej, Cecylia Ledertnaa i Pau­
lina Krakauer zeznały, że przed kilku laty 
siostra ich pragnęła zostać artystką, lecz rodzi­
ce nie chcieli się na to zgodzić, wówczas to o 
skarżona rzuciła się z moatu do Wisły, ale ma- 

lliywajcla tylko polskich wyrobów toaletowych

„DERMA"
Krom I puder do twarzy — puder dla dziad — Shampon do włosów perłowy proszek tor 
letowy, odtłuszczający a la nDostał“. Proszek do zębów. Niezrównane w Bwej dobroci, sporządzone na podsta­

wach naukowych, wyrobu Lab. Chem.-Kosmet. „DERMA" (St. Studnlckl i Ska)

Kraków, ul. Podzamcze 1. 22.
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ryharze niemieccy uratowali ją. Dodały one 
również, iż P. K. cierpiała na rostrój nerwowy.

Po zbadaniu ostatniego świadka, Julii Michal­
skiej, żony właściciela sklepu u którego Kra- 
kauerówna „na parę minut“ pozostawiła palto,

Co słychać
w mieście?

Kraków, 17 maja,
W sprawie wywozu śrouKów 

żywności.
Oddział Małopolski min. przemysłu i han­

dlu, któremu urząd przywozu i wywozu po­
dlega, po zbadaniu zarzutów, podnoszonych 
w prasie, w sprawie wywozu artykułów spo­
żywczych, nadesłał nam obszerne wyjaśnie­
nie. Na początku elaboratu czytamy, że 
Urząd przywozu i wywozu uprawniony jest 
do udzielania pozwoleń na wywóz środków 
żywności normalnie do 5 kg. a w wyjątko­
wych wypadkach (gdy domagający się ze­
zwolenia obywatel państwa polskiego wyka- 
że się, że jego familia mieszki czasowo za­
granicą), do 10 kg., na jeden certyfikat wy­
wozowy. Wyższe zezwolenia wywozowe nie 
przekraczające jednak 20 kg. wydawane są 
zupełnie wyjątkowo i to jedynie za polece­
niem min. aprowizacyi.

Z tego uprawnienia, wcałej jego rozcią­
głości Urząd przywozu i wywozu prawne ni­
gdy nie korzysta- W miesiącu kwietniu br. 
wydano 1.090 certyfikatów wywozowych, 
które opiewały łącznie na 1.297 kg. tłusz­
czów, 1.758 kg. mięsa i wędlin, 1700 kg. 
fthleba i 19.221 sztuk jaj.

Jak widzimy z powyższego wyjaśnienia, 
| Mtezło jakieś nieporozumienie, gdyż Gen. 
Del. zarządził, aby wydawano dla jednej o- 
soby pozwolenie na wywóz najwyżej dwóch 
kg. artykułów spożywczych. Urząd wywozu 
1 praywoau widocznie nie stosuje się do roz­
porządzeń delegatury i normuje kwestyę u- 
dzielania pozwoleń na wywóz wedle swoich 
własnych zarządzeń. Zwracamy uwagę w 

końcu, że w dalszym ciągu udziela się po­
zwoleń na wywóz znacznych ilości, apeluje­
my więc do Gen. DeL dr .Gałeckiego, by 
polecił unormowanie wydawania certyfika­
tów na, wywóz do minimów, potrzebnego dla 
wyżywienia podróżnego w czasie jazdy. Tym 
sposobem i paskarze przestaną jeździć ta- 
kiemi masami i zajmować miejsca w pocią­
gach ludziom, rzeczywiście, jadącym za wa- 
®emi interesami za granice państwa.

Chcieliby mieć „czerwoną 
gwardyę" zamiast straży 

obywatelskiej.
Jak się dowiadujemy, pod presyą socya- 

fistów nastąpił stanowczy zwrot, w sprawie 
Straży obywatelskiej w Krakowie. Straż o- 

‘bywatelska, która od przewrotów politycz­
nych, pełniła dzielnie i sumiennie swoją 
służbę, czuwając nad bezpieczeństwem i mie 
nrem obywateli naszego miasta — ma być 
zastąpiona ochotniczą strażą, którą usiłują 
wziąć w swoje ręce socyaliści — tworząc tym 
sposobem „czerwoną gwardyę‘‘. Podobno 
Gen. Delegat popiera te plany. Wiadomo, że 
poza kulisami Straży Obywatelskiej od dłuż­
szego czasu toczyły się narady w sprawie 
zniesienia niedogodnej, dla pewnych czyn­
ników straży Obywatelskiej. Po ogłoszeniu 
w myśl rozporządzenia P. K L., a wznowie­
nia go przez Gen. Delegata w sprawie przy­
musowej służby w Straży Obywatelskiej, so­
cyaliści poczęli intrygować, aż doczekaliśmy 1 
się oświadczenia delegatury, że nie wzno- 
wiła wyżej wymienionego rozporządzenia P. 

„DZIENNIK POLSKI-

a zgłosiła się po nic dopiero nazajutrz, sąd udał 
się na naradę, po której wyniósł wyrok, skalu­
jący Felicyę Krakauer za kradzież na 3 miesią­
ce więzienia. zmniejszając jej karę po zastoso­
waniu amnestyi do 6 tygodni więzienia.

K. L. Ustąpi straż obywatelska rozpocznie 
się orgia paskarskich interesów, które były 
tłumione i ścigane przez straż Obywatelską. 
Czy ochotnicza straż podoła zadaniu — wąt­
pliwą jest rzeczą. Należy się więc poważnie 
zastanowić, co jest lepsze: Czy zostawić 

straż Obywatelską, czy stworzyć „czerwoną 
gwardyę“.

------o——-
Pociąg sanitarny Czerwonego 

Krzyża Nr. 10.
Dnia 15 bm. oddano do służby pociąg sa­

nitarny Cz. Krzyża Nr. 10. Pociąg ten może 
być dowodem co może zdziałać wysokie po­
czucie obywatelskie jego wykonawców. — 
Składa się on z 28 wozów, świeżo odmalo­
wanych zewnątrz i wewnątrz, z odpowiedni­
mi napisami i herbami państwa. Uzupełnia 
urządzenie tego pociągu ruchomy zakład de-' 
zinfekcyjny złożony z 3 wozów, przez które 
musi każdy chory przejść, aby dostać się do 
pociągu t. j. wóz dezinfekcyjny z dezinfe- 
ktorem parowym, gdzie chory będzie ostrzy­
żony, w razie potrzeby natarty naftą, a u- 
branie jego i bielizna w aparacie zdezinfe- 
keyonowane, wóz kąpielowy z natryskami 
ciepłymi i zimnymi i wóz magazynowy z bie­
lizną.. Chorzy z wozu dezinfekcyjnego przej­
dą do wozu kąpielowego, a po wykąpaniu 
do wozu z bielizną i po ubraniu ich tutaj mo­
gą dopiero dostać się na miejsce dla siebie 
w pociągu przeznaczone. Ruchomy ten za­
kład może być w razie potrzeby natychmiast 
wyłączony z pociągu gdzie na wypadek epi­
demii zachodzi konieczność jego wkrocze­
nia.

Pociąg wykonM.no w warstatach kolejo­
wych w Nowym Sączu, za co należy się u- 
znanie i podziękowanie tamtejszym dzielnym 
robotnikom, majstrom, inżynierom a przede- 
wszystkiem nadradcy kolej, inż. Suchanko­
wi, którzy powinni służyć za wzór w spełnia­
niu swych obowiązków, zwłaszcza gdy cho­
dzi o dobro publiczne. Należy podnieść, że 
pociąg ten przy nawale innych zajęć -wyko­
nano w ciągu miesiąca. Pociąg ten skiero­
wano na front.

SPRAWY NASZE W *PARY2U.  Referat na te­

mat powyższy wypowie dyr. Kaz. Piątkowski, pre- 
zes Rady Narodowej w Cieszynie, na zgromadze­
niu członków Stronnictwa Dem.-Nar.. które odbę­
dzie się w poniedziałek 19 bm. o godz. 7 wieczór 
w sali Rady Powiatowej. Sympatycy Stronnictwa 
i wprowadzeni goście mile widziani

PROJEKT UGODY CZESKO-POLSKIEJ. Rada 
Narodowa Cieszyńska prosi o zaznaczenie, żc one- 
gdaj rozesłany komunikat o projekcie ugody cze- 
sko-polskiej, wystosowany przez komisyę koalicyj 
ną, nie był podany do wiadomości publicznej przez 
Radę Narodową, lecz przez osoby prywatne.

WYJAŚNIENIE D. O. G. D. O. G. w Krakowie 
komunikuje: Na prośbę dyr. policyi w Krakowie, 
D. O. G. stwierdza, że ogłoszone w numerze „Prze­
glądu Poniedziałkowego* 1 z dnia 12 maja br.. fakty, 
odnoszące się do rzekomej działalności p. dyrekto­
ra policyi, odnoszą się wyłącznie do działalności 
b. austr. wojskowego K.-Stelle w Krakowie.

BIAŁA MĄKA ZAMIAST CHLEBA. Transport 
mąki chlebowej, potrzebnej na następny tydzień, 
nie może na cazs do Krakowa nadejść, wskutek 
czego zarządziło min. aprowizacyi wydanie kon­
sumentom białej mąki amerykańskiej zamiast Chle­
ba. Sklepy miejskio i rejonowe rozpoczną wydawa­
nie może na czas do Krakowa nadejść, wskutek 
osoię w cenie 4 K za 1 kg. za odcięciem 25 kuponu 
nowej łegitymacyi zbiorowej. — Konsumenci, któ­
rzy uprawnieni są do poboru mąki w poniedziałek, 

19 bm., otrzymają swe racye we wtorek, 20 bia.
OTWARCIE MLECZARNI NA WAWELU. Wczo­

raj otworzył zarząd zamku na Wawelu na głów­
nym podwórzu, niedaleko „Smoczej Jamy* 1, letnią 
mleczarnię, która dla wygody zwiedzających wy 
dawać będzie mleko, kawę, herbatę oraz zimne i 
gorące przekąski.

BRAK ORGANIZACYI. Instytucye nasze rządo­
we grzeszą stale jednym, mianowicie braknns or- 
ganizacy.. Ujawniło się to ostat nio bardzo, jaskra.-: 
wo pr--, rozdziale skór, przy ulhy 1'lorya oskiej. 
Pobór skór dla stron i konsumów krakowskich i 
prowincyonalnych odbywa się tylko dwa razy ▼ 
tygodniu w tych samych godzinach. Wynikiem to­
go jest, że na odebranie skór czeka się godzinami 
jeśli już nic tygodniami. Nadto przydział jest nie­
sprawiedliwy. Osoby prywatne otrzymują prawie 
trzy do czterech razy tyle skóry na rodzinę co 
konsumy. Stosunki takie są niezdrowe i powinny 
się spotkać z krytyką.

MIANOWANIA. P. Gen. Del. rządu zamianował 
starostami sekretarzy nam. St. Lilińskiego i Zyg.. 
Dembowskiego oraz st. komisarzy pow. Justyna 
hr. Łosia, dra Tad. Chmielarskiego i Konst. Sta. 
rowolskiego, tudzież sekretarzami nam. komisarzy, 
pow. L. Freidla-Freindelsberga, Włodz. Krzyszkow- 
skiego i Daniela Rodina de Berlinenkampf.

WIEC RODZICIELSKI W „SOKOLE". Sobotni 
„Naprzód" donosząc o wiecu rodzicielskim, zwoła­
nym na niedzielę o godz. 3 popołudnia do sali 
„Sokoła", piszę:

„Zwracamy uwagę towarzyszy, że na wiecu tym 
reakcyoniści usiłować będą przeprowadzenie u- 
chwały za szkołą wyznaniową, a przeciw postula 
tom szkoły świeckiej! Sprawa ta nie może być to­
warzyszom obojętną!"

Ciekawi jesteśmy, czy Szan. Towarzysze, szanu­
jąc własne przekonania, pozwolą bez przeszkody 
wyrazić innym swoje? Czy też może — czego nic 
przypuszczamy — zechcą zrobić jaką borbę i nie 
dopuścić do obrad? Sama notatka „Naprzodu" ma 
ton lekko wojowniczy.

KONFERENCYA W SPRAWIE REFORMY 
TEATRU. W „Związku Artystów" wygłosił wczo­
raj w sprawie reformy teatru referent p. Wilhelm 
Feldman w obecności licznych przedstawicieli świa­
ta literackiego i artystycznego. W treści było wie 
le momentów areyciekawych; dotyczyły one je­
dnak raczej literatury, niż teatru. W dyskusyi za­
bierali głos pp. Boy (Dr Żeleński), odpowiadając 
na atak referenta, co do artykułu w „Czasie", tra­
ktującego o repertoarze, prof. Dr Maryan Szyjkow 
ski, domagając się ciągłości kultury artystycznej 
w każdym poszczególnym sezonie teatralnym, p. 
Michał Lew Orlicz, który zbijał referenta co do. 
konkursów teatralnych i wysunął postulat dyplo­
mu aktorskiego. Ostateczną decyzję odroczył red. 
Bartoszewicz, prezes „Zrzeszenia" do najbliższej 
konferencyi. .

ODCZYT PROF. KALLENBACHA. Staraniem 
Związków Filareckich w. Krakowie wygłosi prof. 
Kallenbach odczyt pt.,(Filomaci i Filareci" we wto­
rek, 20 bm. o godz. 6-tej wieczór w sali Kopernika, 
Uniwersytet. — Dochód przeznaczony na dzieci w 
Wilnie. — Wstęp 5, 3 i 1 K. Dla młodzieży szkol­
nej i uniwersyteckiej 40 hal.

ŻYWY DZIENNIK I RAUT, który odbędzie się 
dziś, w niedzielę, o godz. 8 wieczór w salach Ea- 
syna wojskowego, na cele VI Koła T. S. L. zgro­
madzi niewątpliwie całą inteligencyę naszego mia­
sta. — Niezwykle interesujący i obfity program, 
w którym bierą udział wybitne jednostki naszego 
świata dziennikarskiego i artystycznego, stawia 
ten wieczór w rzędzie niebywałych i niepowszc 
dnich atrakcyi. — Po „Żywym dzienniku" i kon 
cercie nastąpi raut, podczas którego przygrywać 
będzie orkiestra 13 p. p. — Zaproszenia i bilety wy­
daje się przy wejściu na. salę.

WIECZORY CHOPINA w wykonaniu znakoini 
tego naszego pianisty Henryka Melcera, któro od­
będą się w sali Saskiej w poniedziałek 19 i w. 
wtorek 20 i we środę 21 maja, obudziły wielkie 
zainteresowanie w naszem mieście. Pozostałe bile 
ty do nabycia w księgarni Fr. Eberta, ul. Sław., 
kowska (Hotel Saski).

Magazyn BOWOŚC! nia Pań Wwysław Gibaszewskl
poleca: Materya wełniana, 

jedwabne, bawełniane 
Si suknie damskie.

Gotową konfekcyę damską 
oraz własną pracownio sukien i kostyumów.

o) Floriańska
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wykonM.no


Itr. C

UROCZYSTY WIECZÓR MONIUSZKOWSKI od­
będzie się dzisiaj w sali „Sokoła**  o godz. 8-mej 
wieczór. Bogaty program, jak również, współudział 
najwybitniejszych artystów naszego miasta, chóru 
Krakowskiego Towarzystwa Operowego oraz or­
kiestry Związku Artystów-Muzyków polskich ścią­
gnie niezawodnie tłumną publiczność. Po raz pier­
wszy wykonaną będzie w Krakowie „Litania O- 
strobramska", a nadto arcydzieło Moniuszki „So­
nety Krymskie* 1. — Bilety do nabycia u J. Rudni­
ckiego, Linia A-B.

ARESZTOWANIE PASKARKI KRAKOWSKIEJ 
.WE LWOWIE. Czytamy w dziennikach lwowskich: 
Paulina Bednarska, z Krakowa, odkryła „intratny* 1 
sposób zarobkowania. Wyczytawszy w dzienni­
kach, że Lwów ginie z głodu wskutek braku pro­
wiantów, zakupiła w Krakowie wiktuały, które, 
po paskarskich cenach, zbywała we Lwowie. I tak: 
mąkę sprzedawała po 30 koron, chleb po 24 kor., 
fasolę po 18 koron, słoninę po 48 koron za 1 kg. 
Częste podróże z wiktuałami zwróciły w końcu 
uwagę władz, to też urząd dla zwalczania lichwy 
żywnościowej polecił ją aresztować i odstawić do 
prokuratoryi państwa przy ulicy Batorego.

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW MORDER­
STWA W K1ERLIKÓWCE. Jak już donosiliśmy, 
w Kierlikówce pod Bochnią zamordowano wójta 
i jego żonę. Wczoraj wykryto sprawców morder­
stwa, w osobach kilku podejrzanych bandytów.

SPRYTNI ZŁODZIEJE. Wczoraj w nocy po przy 
byciu pociągu posługacz kolejowy Piotr Dolczak 
wynosił rzeczy p. Stef. Etmajera, wartości 12.W00 
koron. Rzeczy te złożył Dolczak do doróżki Nr 178 
i czekał na p. E., aby mu wskazać do/óżkę. Wtem 
wskoczył do doróżki Wł. Giebułtowski, ślusarz i 
odjechał z woźnicą, któremu wyrwał lejce. Dol­
czak wziął drugą doróżkę Nr 17 i udał się w po­
ścig za nim. Koło plant d opędził i aresztował ama­
tora cudzej własności.

ARESZTOWANIE OPRYSZKÓW KRAKÓW- 
SKICH W WARSZAWIE. Według zawiadomienia 
policyi warszawskiej, oresztowano tam dwóch po­
dejrzanych mężczyzn: Wład. Unitowskiego i Józela 
Strzeleckiego, u których znaleziono większą ilość 
asygnat pożyczki państwowej po 1000 i 100 koron. 
Zachodzi podejrzenie, że zostały one skradzione w 
Krakowie, lub innym mieście w Małopolsce.

TAJEMNICZY PAKIET. Nieznanego nazwiska 
chłopczyk złożył wczoraj w policyi pakiet z war­
tościowymi papierami i zbiegł. Papiery przedsta 
wiały uysoką wartość ' jak się okazało pochodzą 
z kradzieży na szkodę Zygm. Gleizmanna. Spraw­
ców tej kradzieży już dawno aresztowano. Obecnie 
z powodu widocznie trudności puszczenia, tych pa­
pierów w obieg, pośrednicy odesłali je przez 
chłopca.

PUŁK. GALICA HONOROWYM OBYWATELEM 
NOW’EGO TARGU. Rada m. Nowego Targu u- 
chwaliła na posiedzeniu dnia 13 bm. mianować puł­
kownika Andrzeja Galicę honorowym obywatelem 
Nowego Targu.

PO EWAKUACYI ODESY. Wskutek opuszcze­
nia Odesy bez wystrzału przez wojska ententy od­
powiedzialny za ten czyn gen. francuski Berthdot 
został odsunięty od dowództwa armii sprzymierzo­
nej, operującej na terenie Rumunii i południowej 
Rosyi. Podobno Berthelot zostanie postawiony 
prąad sąd wojenny.

RODZINA WILHELMA II. Oprócz byłego cesa­
rza Wilhelma, jego małżonki i byłego następcy 
'ronu niemieckiego, przebywających w Ilolandyi, 
cała rodzina b. cesarza pozostała w Niemczech. 
Następczyni tronu, Cecylia, żyje z pięciorgiem 
swych dzieci w Poczdamie; ks. Eitel, wystąpiwszy 
z wojska, mieszka razem z żoną w Ingenheid; ks. 
Adalbert opuścił marynarkę, ale mieszka nadal w 
Kielu; ks. August, którego pałac w Berlinie, przy 
Wilhelmstrasse, zarekwirowano, jest gościem je­
dnego z bankierów; ks. Oskar ze swą małżonką 
morganatyczna mieszkają u rodziców żony w Me­
klemburgii; ks. Joachim zamieszkuje swój ucin 
prywatny w Poczdamie; jedyna zaś córka b. ce- 
-ąrza mieszka ze swym małżonkiem ks. Brunszwi- 
ku, w Ymuiden. Wreszcie brat b. cesarza,- kj. Hen­
ryk pruski, mieszka w Kielu. Niedawno zrobiono 
rewizyę w jego mieszkaniu i zabrano mu znaezrą
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ilość broni.
NOWA EKSPEDYCYA POLARNA. W Anglii 

odbywają się przygotowania do nowej ekspedycyi 
antarktycznej, któraby wyzyskała do swoich ce­
lów nowe wyniki techniki lotniczej i aparatów i- 
skrowych. Poprowadzi ekspedycyę John L. Cope. 
Wyprawa jst obliczona na lat 6, badacze jednan 
będą przez cały ciąg ekspedycyi utrzymywali sto­
sunki ze światem cywilizowanym za pomocą tele­
grafu bez drutu. Ekspedycya obok interesów czy­
sto naukowych ma cele gospodarcze na oku. Pod­
dane zostaną badaniu ziemie polarne pod wzglę­
dem mineralogicznym.

STRATY AMERYKI. Według urzędowego spra­
wozdania generalnego urzędu lekarskiego armii a- 
merykańskiej, ogólna liczba poległych żołnierzy 
amerykańskich wynbsi 111.179.

DZIWNA ŚMIERĆ. W Nowym Jorku zginęła dzi­
wną śmiercią żona milionera z Chicago, p. Zhi- 
tehead. Na jednej z głównych ulic przyglądała się 
powrotowi wojsk amerykańskich. Nagle spadł jej 
na głowę mężczyzna jakiś, który zleciał z 18 pię­
tra „drapacza chmur* 1. P. Zhitehead zginęła na 
miejscu, człowiek zaś, który śmierć jej spowodo­
wał, nic odniósł żadnych obrażeń, mimo, że zleciał 
z tak znacznej wysokości.

0 1
Repertuar miejsk. teatru im. Jul. Słowackiego.

W niedzielę 18 maja o godz. 1 I-tej przedpolud.: 
„Uroczysta Akademia Moniuszkowska Tow. mazy- 
cznego**  — popołudniu: „Wesele**  St. Wyspiańskie­
go — wieczorem: „Rzeczywistość* 1 B. Gorczyń­
skiego.

W poniedziałek 19 maja: „Pani Chorążyna1* S. 
Krzywcszewskiego.

W kuźni pokoju świata.
Frzygoiowy wame pokoju niemieckiego»

Paryż. (PAT). Agencya Havasa. Na­
czelnicy rządów ustalili brzmienie odpowie­

dzi na dwie noty Brockdorffa-Rantzaua. — 
Dzienniki donoszą, że delegaci Niemiec wy­
stosowali nową notę do Clemenceau w dniu 
13 bm. Według „Echa de Paris* 4 sojusznicy 
dadzą Niemcom po dniu 22 maja jeszcze tyl­
ko 8 dni na dostarcz, uwag co do traktatu.

Paryż. (PAT). Havas. Brockdorff-Rantzau 
wystosował nową notę do Clemenceau żąda­
jącą upoważnienia do upoważnienia wysła­
nia oficera niemieckiego na powitanie dele- 
gacyi austryackiej do Saint Germain. „Ma­
tin" sądzi, że pozwolenie takie nie będzie 
dane. >

Wiedeń. (PAT). Wied. B. koresp. donosi z 
Berlina pod datą 17 bm. Biuro Wolffa dono­
si z Wersalu. Paryskie wydanie „New Jork 
Heralda1* zapewnia, że delegaci niemieccy 
zażądali przedłużenia czternastodniowego

Przed pokojem dla Austryi.
Wersal. (Tel. wł). Wiadomości podawane 

przez „Temps1* pozwalają, przypuszczać, że 
decydujące sfery francuskie usposobione są 
przychylnie dla niem. Austryi, a problem 
austryacki chcą rozwiązać w ten sposób, aby 
nowemu państwu o 6 mil. ludności zapew­
nić zdolność do życia-.

Najważniejszemi sprawami, które ma się 
załatwić są dwie: sprawa terytoryum przy­
szłego państwa i sprawa jego rządu. Pierw­
sza jest już przesądzoną i koalieya nie zgo­
dzi się na żadne ustępstwa terytoryalne dla 
Austryi. Kweśtya przyszłego rządu powinna 
być rozwiązaną za wzorem Czechów.

Paryż, 17 maja, (PAT). Radio st. pozn. W 
piątek o 11 przedpołudniem odbyło się pierws.ie 
posiedzenie mieszanych doradców technicznych 
w sprawach dotyczących się wyżywienia An-

SPRAWA PRETENSYI WŁOSKICH.
Wiedeń, (PAT). W. b. kor: donosi z Londyn1.’: 

„Chicago Tribune" donosi: W kołach amerykań 
skkh panuje silne przekonanie, że mimo zapa­
trywania wyrażonego ze strony francuskiej, ze 
Rjeka będzie włoską, port ton przecież będzie
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We wtorek 20 maja: „Rzeczywistość11 B. Gor­
czyńskiego.

We środę 21 maja: „Tartuffe**  Moliera.
------- O-------

Repertuar miejskiego teatru powszechnego.
W niedzielę 18 maja: popołudniu „Pieśń nad pie­

śniami**  — wieczorem „Klub kawalerów".
W poniedziałek 19 maja: „Hr. Luksemburg" -_ł 

występ gościnny J. Brzozowskiej.
We wtorek 20 maja: „Klub kawalerów**.
We środę 21 maja: „Piękna Helena**  — występ 

gościnny J. Brzozowskiej.

Pomoc dla dzieci.
Warszawa. (PAT). Odbyło się w min. zdro­

wia publicznego zebranie od przewodnictwem 
min. Janiszewskiego i prez. Paderewskiego, 
na którem udzielono przedstawicielom pra­
sy stołecznej bliższych informacja o nowo 
zorganizowanym centralnym komitecie po­
mocy dla dzieci. Obecny był przedstawiciel 
amerykańskiej misyi ratunkowej.

Amerykanie ofiarowali dotąd komitetowi 
w towarach jeden milion i 600 tysięcy dola­
rów, to jest 24 milionów marek. Rząd pol­
ski uchwalił wystąpić do Sejmu o przyzna­
nie kredytu mniej więcej równoznacznego 
na akcyę ratowniczą. Dzięki t.ym funduszom 
komitet może utrzymać około półtora milio­
na dzieci. Działalność komitetu rozciąga się 
głównie na miasta i okolice Wilna, Brześcia 
litewskiego, Białegostoku, Lwowa, Krako­
wa, Łodzi, Lublina, Sosnowca, Dąbrowy, 
Częstochowy, Węgrowa i Warszawy.

terminu do zbadania warunków pokojowych. 
Żądanie to jednak miano odrzucić. Wolff 
dodają że niemieckie koła urzędowe ani nie 
postawiły takiego żądania, ani też nie za­
mierzają go postawne.

Paryż. (PAT). Havas. Omawiając dysku- 
syę na zgromadzeniu Narodowem w Berli­
nie dzienniki francuskie dopatrują, się pod 
pozorną jednomyślnością, zwróconą przeciw 
preliminaryum pokojowym znamiennych o- 
znak rozłamu między rządem Scheidemanua 
a członkami Zgromadzenia.

Poznań. (PAT). „Deutsche Allg. Ztg1' za­
mieszcza znamienny artykuł zwrócony prze­
ciw Wilsonowi. Autor artykułu wzywa Wil­
sona aby stanął po stronie Niemców(!). Jest 
jeszcze na to czas aby dołączył on swój pro­
test do protestu niemieckiego i dopomógł 
do różnych poprawek w traktacie. .

stryi. Dziś odbyły się narady z przedstawicie’ 
mi Anglii Włoch w tej sprawie.

Paryż. (PAT). Radio st. pozn. Rada czterech 
opracowała wczoraj warunki wojskowe, mor­
skie i napowietrzne, które będą podyktowane 
Austryi.

Paryż. (PAT). Havas. „Matin" piszę: W spra­
wie ciężarów dawnych Austro-Węgier rozważa­
ne są trzy zasady rozwiązania. Zdagadzają sfę 
one z zasadami jakie zastosowane w traktacie 
z Niemcami. Długi przedwojenne będą rozdzie­
lone stosunkowo na wszystkie państwa, ktor» 
powstały na obszarach byłych Austro-węg. I*»  
same państwa przyjmują część odszkodowania 
jakie zapłacić będzie musiała była, monarchia 
austro-węgie-rska. Długi zaciągnięte podczas 
wojny na prowadzenie operacyi wojennych bę­
dą dążyły wyłącznie na Austryi i Węgrzech.

'zneutralizowany.
Według „Journalu" Włochy roszczą sob/ł 

znaczne pretensye do morza Czerwonego i do 
krajów poza Tunisem oraz do Czadu.

Wa2ne Fai! Polska SpOłka krawiectwa damskiego
. • —=^-SS£2JAN JAWORSKI I Ska, Kraków, Basztowa 17 

Wykonuje kostyumy angielskie i francuskie, płaszcze, suknie i t. p. po cenach umiarkowanych» 
’Jwaaa! Dla pań nrzeiezdnyęh wvkonuie wszelkie zamówienia «• jadnym dniu-
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Jak zniknie niemieckie złoto.
Berlin. 16 maja. „Deutsche Allg. Ztg" do-, 

nosi: Ponieważ zagraniczne papiery w Niem- 
azex?h wystarczą na zapłacenie środków ży­
wności dla Niemiec tylko na 2 miesiące, 
więc koalieya żąda za dalsze transporty ży­
wności połowy niemieckich zapasów złota. 
Wedle wykazu z dnia 30 kwietnia br. zapas 
złota niemieckiego Banku państwowego wy­
nosi 1.755 milionów marek.

EUGENIUSZ HEWAŃSKI
przejazdem z Rosyi do Warszawy prosi bra­
ci Ludwika i Juliana i siostrę Filipinę czy 
też kogokolwiek z rodziny lub ich znajomych 
zgłosić swój*  adres, do Warszawy główna 
poczta. Poste-restante E. H. 5. ~

HANDEL, PRZEMYSŁ,
FINANSE.

Wynurzenia finansowe
tusłryackiego ministra skarbu.

W Wiedniu powstało towarzystwo pod 
tyk „Ochrona waluty", na którego zebra­
niach teoretycy i praktycy w formie wykła­
dów popularyzują zagadnienia walutowe i 
finansowe niern. Austryi.

Ostatnio wygłosił w tern towarzystwie od­
czyt sekretarz stanu Dr Schumpeter o au- 
stiyackich pożyczkach wojennych i podatku 
majątkowym.

Wywody Schumpetera wskazują na. ten- 
deneyę niem. Austryi przerzucenia na nas 
ogromnych ciężarów byłej Austryi, wedle 
klucza ludnościowego.

Dr Schumpeber konstatuje, że przyczyną 
obaw*  o przyszłość finansową Austryi, nie 
jest jej ekonomiczne położenie, ale brak zro­
zumienia dla konieczności finansowych i dla 
zdrowej polityki finansowej. Należy więc 
dążyć do popularyzowania zdrowych poglą­
dów ekonomicznych.

Celem polityki finansowej państwa może 
być jedynie dążenie, ażeby jego obywatele 

. rnogli żyć j rozwijać się ekonomicznie. Jeśli 
państwo nie potrafi stworzyć możliwych 
warunków egzystencyi dla swoich obywate­
li musi się spotkać z rozruchami społeczny­
mi, emigracyą i nędzą społeczeństwa.

Dlatego należy przeprowadzić radykalną 
kuracyę, wyoperować raka w- postaci krążą­
cego papierowego pieniądza i to radykalnie. 
Zadanie to rozstrzyga Dr Schumpeter bar­
dzo pojedynczo w ten sposób, że długi au- 
stryackic tak przedwojenne, jak i wojenne 
rozdziela na wszystkie państwa, w skład da­
wnej Austryi wchodzące, według procentu 
ludności.

Ponieważ nawet przy tym systemie je­
szcze pozostaną bardzo znaczne zobowiąza­
nia. przeto należy je obciążyć wysokim po­
datkiem majątkowym. Podatek ten będzie 
progresywny, rozpocznie się od małych ma­
jątków, a progresya dojdzie do niebywałych 
jeszcze procentów przy majątkach dużych.

Projekt tego podatku przedłożony zosta­
nie w krótkim czasie.

Dochód z podatku majątkowego ma być 
wyłącznie użyty na oddłużenie państwa.

Bankructwo według zdania jest wykluczo­
ne, każdy posiadacz pożyczek wojennych o- 
trzyma za nie pełną wartość.

Słuchacze nietyłko potakiwaniem, ale i o- 
klaskami wyrazili swój zachwyt dr. Schum- 
petrowi, który w tak cudowny’ sposób wy­
prowadzi ich z grożącego bankructwa. Każ­
dy dostanie za pożyczkę 100 proc., a na­
stępnie odda na jednorazowy podatek ma­
jątkowy, mający na celu oddłużenie pań­
stwa 80 proc., w rezultacie otrzyma więc 20 
proc., ale uniknie się bankructwa, która by­
łoby nieszczęściem.

I Judzie dają się brać na podobne argu­
menty.

Jedno w tem jest sprawiedliwe, że posia­
dacz małej fortuny mniej straci, .jak posła-

*

ROZKŁAD JAZDY.

Odjazd pociągów z Krakowa do:
Warszawy. 4'-5, 9 £Ç (pospieszny), 10'», Lwowa 9—, 

Id» (posp.), 7-30, u-05, Dziedzic SjŁ 7'«, loi», 
l-tó, 7-61, Lublina G'45, 7°®. Oświęcimia 7’15, 6»o, 
Kocmyrzowa 815, Tarnowa i Nowego Sącza 8’25, 
Zakopanego 10’’», l'SS, 102Ï, Wieliczki 1'50, 80S, 
Rzeszowa 2 30, 6»°.

Przyjazd pociągów do Krakowa z:
Warszawy 9's5 (posp.), 110°, U’4?, Lwowa 2’52, 9’24, 

<•«9. 9£2 (posp.), Dziedzic 8«, 9«, 5-10, 6'ij. 10’22, 
Lublina 9’12, 9'12. Oświęcimia 7'30,11'30, Kocmyrzo­
wa lói", 8'22, Tarnowa i Nowego Sącza 8'12, 
Zakopanego 833, 4'30, 822- Wieliczki I2'30, 6’2Ł 
Rzeszowa 1-0», Tarnowa V°.

dacz dużej, gdyż progresya będzie ostra i 
daleko idąca.

Radzilibyśmy Drowi Schumpetrowi, ażeby 
z przodłożenicm ustawy o majątku podatko­
wym wstrzymał się aż do orzeczenia komi- 
syi pokojowej, jak będą traktowane wojen­
ne długi austryackie.

Mamy nadzieję, że przewidywania; Dra 
Schumpertra są przedwczesne, byłoby bo­
wiem niezrozumiałem, gdybyśmy mieli pła­
cić koszta wojny, która przeciw nam była 
prowadzona, a to tembardziej, że my byli­
śmy wyniszczani, podczas gdy austryaccy 
Niemcy mieli uruchomiony przemysł i przez 
cały czas wojny wyzyskiwali nas pod każ­
dym względem.

My dawaliśmy najwięcej wojska, marny 
najwyższy procent poległych i inwalidów, 
Niemcy austryaccy dawali najmniej wojska, 
za to subskrybowali najwięcej pożyczek.

Chcecie się obecnie z nami podzielić dłu­
gami wedle klucza ludnościowego, gotowi 
jesteśmy dużo z waszych długów przyjąć, 
jeśli potraficie wskrzesić naszych poległych 
i zmarłych, uzdrowić hasze kaleki, powrócić 
życie niewinnie pomordowanych przez wa- 

' stzych zwyrodniałych siepaczy.
A jeśli tego nie potraficie, to wiedzcie, 

że dalej oszukiwać się nie pozwolimy i dłu­
gów waszych płacić nie będziemy.

Bank Polski.
W numerze 128 „Czasu" p. Stanisław 

Skarżyński domaga się, ażeby Bank Polski 
był instytucyą prywatną, opartą na kapita­
le akcyjnym.

Stanowisko powyższe uważamy jako naj­
zupełniej uzasadnione, gdyż tylko taki bank 
potrafi utrzymać wartość wydanego przez 
się banknotu.

Nawet przy złym stanie finansowym pań­
stwa, banknoty mogą mieć dobre pokrycie.

Inna rzecz, jaki w-pływ powinno mieć pań­
stwo na bank obdarzony tak cennym przy­
wilejem.

Państwo poiwinnó więc czuwać nad tein, 
ażeby bank biletowy zadanie to spełnił z? u- 
miarkowanym zyskiem dla akcyonaryuszów.

Bank akcyjny mógłby’ w Polsce oprzeć się 
na silnym kapitale akcyjnym, wpłaconym 
w zlocie lub dewizach i to byłaby jego pierw­
sza podstawa emisyjna.

Nie wahalibyśmy się nawet przed usta­
nowieniem kapitału akcyjnego w wysokości 
300 milionów w zlocie i sądzimy, że nasze 
instytucye finansowe, a także i samo pań­
stwo mogłyby taki kapitał złożyć, stworzyli­
byśmy potężny bank emisyjny, którego sto­
sunki zagraniczne óddaćby mogły znakomi­
te usługi w’ handlu zagranicznym.

Równocześnie jednak musielibyśmy sto­
sunek państwa do banku określić w ten spo­
sób, żeby państwo nie 'mogło banku wyzy­
skiwać przez łatwe zaciąganie w nim dłu­
gów, ale ograniczyło się jedynie do kontroli, 
jaka jest potrzebna w interesie obywateli.

Kronika gospodarcza.
MARKA NIEM., za którą wedle nominalnej war- I 

tości tdaeono 1.23 franka, spadła obecnie tak. te

SALON „SZTUKI" 
ulica Szpitalna Nr. 40 

naprzeciw teatru miejskiego.
'Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych tni-: 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj­
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych’ 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekeya również

Sprzedaż na spłaty.
Telefon 4862.

nie notuje nawet 0.50 franka francuskiego, jakkol­
wiek frank stracił wobec neutralnej zagranicy prz°> 
szło 20 procent.

POJEMNOŚĆ OKRĘTÓW mocarstw sprzymie­
rzonych, które z końcem marca br. są w budowie, 
wynosi 7,796.200 ton. Pierwsze miejsce zajmuje 
Ameryka z 4,185.523 tonami, następnie Anglia ł 

2,254.845 tonami, reszta przypada na inne państwa.

Kursa walut.
—o—

WARSZAWA, 16 maja. Ruch wszystkiemi wa­
lutami bardzo znaczny. Ruble po mocnym począt­
ku w dalszym przebiegu osłabły. Korony mocno. 
Franki i funty bardzo mocno. Ruble carskie pięć­
setki 122—120. Rublo dumskie 75—73.50. Korony 
50--50.40. Franki 203—272,50, banknoty drobne 
205. Funty 71.50—72.75.

WIEDEŃ, 16 maja. (Centrala dewiz). Marki 179, 
Lejo 192, Łowy 135, Franki szwajc. 471, franc. 400, 
Liry 310, Funty szterl. 110, Dolary 23.50, Ruble 185.

BERLIN, 16 maja. Wiedeń 50.95, Amsterdam 
532, Kopenhaga 329, Sztokholm 348, Chrystyania 
342, Zurych 275.

ZURYCH, 15 maja. Berlin 36.25, Wiedeń 21.75, 
Amsterdam 198.50, Praga 33.50, Nowy Jork 498, 
Londyn 23.39, Paryż 79.50, Medyolan 04.25, Bru­
ksela 77.75, Sztokholm 128.50, Chrystyania 120ń", 
Kopenhaga 122.50, Petersburg 40, Korony stem­
plowano i niestemplowane po 21.

AMSTERDAM, 15 maja. Berlin 19.40, Wiedń 11. 
Zurych 50.45, Paryż 39.75, Londyn 11.76 i trzy 
czwarte, Nowy Jork 251, Sztokholm 64.85.

CEOUtfl KURSOWA GIEŁ09 KRAKOWSKIEJ
z dnia 17. maja 1919.
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Bank Ziem, dla Gal., SI. i Buk. — _ __
Polskie Tow handlowe . . . 373.— 383-
Tow. akc. Zieleniewski .... —.— _ •__
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OBIADY domowe
z 3 dań 5 koron.

W abonamencie opust.
Kraków, Coł?bia i B. I. p

XOrzewoX
O E S KI każdego rodzaju, 
KOKS, TER, CEMENT, 
WAPNO, WĘGIEL DRE­

WNIANY — dostarcza
Biuro Techniczne 

P. POUCZA 
Cieszyn, Siąs>.

„Przeglaooiiiecy**
< dwutygodnik poświęcony sprawom 
' <03 kobiecym

pod naczelną redakcyą IRENY ŚLIWICKIEJ 
przy współudziale wybitnych piór kobiecych stolicy 

i prowincyi.
Redekcya i przedstawicielstwa:

j W WARSZAWIE (ul. Hoża L. 9), W KRAKOWIE (ul. Zwie-

i

Pamiętnik 426 
wojny światowej 

książkę obrazkową 
wysyła opłato i e po nade­
słaniu Kor. 8 przekazem 

lub markami
Mfitousz Rzcznik

Plutonowy 17 p. Jaśiany.

rzymecka L. 30) 1 W LUBLINIE.
Prenumeratę kwartalną w kwocie ’.4 Koron przyj 
mują wszystkie ksęgarnie i Administracja główna: 
„BIURO REKLAMA'*  Lublin, Kościuszki 8, skrzynka 

pocztowa Nr. 50.

Najlepsze miejsce ogłoszeń
dla firm mających Kobiecą klientelę.

Ogłoszenia wprost do administracja lub do którego- I 
kolwiek Biura ogłoszeń.

W Już nadeszły “W 
MASZYNY e PISANIA 

różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, 
wstążki amerykańskie i kalki. — CENY BEZKONKURENCYJNE. 

Specyalny warsztat reparacyjny.
Wszelkie rep racye maszyn pisarskich wykonuje 
w najkrótszym czasie, starannie i po nizkich cenach

RUDOLF NOWAK
Kraków, ul. Grodzka 44. — Teł. 3541

414

■fi.

Kupuję i sprzedają 
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową 
t antyczną, oraz sztuczne 
zęby. Plącę najwyższe ceny. 

Józef Cyankiewicz 
Sławkowska L. 1.

(łklep zegarmistrzwsko- 
jubilerski. 296

■■■sanBasiNHaaHaa

FARTUSZKI 413 
gospodarcze, robotnicze i dziecinne, tkane 
z włókien papierowych, praktyczne i trwale 
do prania. — Również ręczniki i ścierki 

poleca po cenach fabrycznych 
Ajencya hanólowa Z. RUDEK 

w Krakowie, Rynek gł. 44, III. p. od 9—3.

BBBBBBBBBBBBBBBB

gl

Galicyjski Ziemski
BINK KNEOYTOWY

Towarzystw® Akcyjne we Lwowie
Filia w KRAKOWIE, Plac Maryacki L 9.

Szwajcarskie kozy 
aańskie, najlepsze doj 

ki, cielne albo świeżo doj­
ne i odchowane 373 
w prosięta » 

!«p:zedaje Zakład „Orais" 
(założony r. 1897) 

KRAKÓW — (Hotel Saski) 
Wysyła koleją 

Zapytania markę.

O R
416

Wanna pisząc*  biegła 
• aa maszynie, obzna- 
jomiona z czynnościami biu- 
rowemi, zostanie zaraz 
pwyjętą do przedsiębior­

stwa przemysłowego. 
Zgłoszenia pod .Przemysł*  
do Administr. .Dziennika 

Polskiego*.  394

„SATYR
najpoczytniejszy, najbardziej rozpowszechniony 

Tygodnik hnmorystyczno-sutyryczny 
wychodzi w KRAKOWIE pod redakcyą 
Wacława Grabiańsk ego.

Każdy numer bogato ilustrowany zawiera 
doborową treść pierwszorzędnych autorów.

Cena egz. 1*20.
Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką K. 16’— 

Adres Redakcyi i Administracyi:
Kraków, Czysta 19. {yj=

I

Pomocnik handlowy 
możliwie z działu towarów 
koloidalnych do samoistne­
go prowadzenia sklepn fa­
brycznego detalicznego po­
szukiwany. kaucya względ­
nie odpowiednia poręka wy­
magana. Oferty uprasza się 
uzupełnić odpisami świa­
dectw, względnie podać re- 
fereneye. Parowa fabryka 
ciast i cukrów w Jarosławiu 
402 Staaizław Gurgul.

Nakładem Spółki Wydawniczej .Spójnia*  
w Krakowie (Czysta 19) wyszła z druku 
niezmiernie aktualna broszura autora ,Na 
Skalne m Podhalu*  415

Kazimierza Przerwy-Tetmajera

0 Spisz, Orawę i Podhale0
Cena egz. 1*50.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. |

p. tJ

5

T>

H

INDUSTRJA"

I
N

KU

»»
Biuro Techn.-Handlowe

spółka zarejestr. z ogr. poręką 408

Kraków, Rynek 39.
poleca swe zakłady fabryczne: Odlewarnią żelaza 

i metali. Pracowała mechaniczne.

Wykonanie pierwszorzędne 
Ceny konkurencyjne.

Specjalność: wiartakl, pitki do żoiaza, imadła 
równoległe polskie, szlifierki.

Z powodu wzmożenia się zakresu pracy powiększa 
się kapitał zakładowy 1 poszukuje 

= solidnych spólników. =

Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunki bieżące 
z oprocentowaniem po Z do 2^2 °/o w stosunku 
rocznym.

Eskontuje weksle i udziela zaliczek towarowych.
Sprzedaje asygnaty Skarbu polskiego i inne papiery 

wartościowe.
Załatwia wszelkie interesy wchodzące w zakres ban­

kowy, jak: sprzedaż walut, przekazów i t. p. i
zJrBank Galicyjski

dla handlu i przemysłu
W KRAKOWIE

Rynek gł. 25.

udziela pożyczek hipotecznych

w listacSs zastawnych
na możliwie najkorzystniejszych 

warunkach
na dobra ziemskie, realności miejskie 

i posiadłości wiejskie-

Podania o pożyczki hipoteczne i informacye 
w tych sprawach załatwia się o ile możności 

jak najrychlej*.

Dyrekcya

WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ: STANISŁAW' RTMAR - REDAKTOR: LUDWIK SZCZEPAŃSKI.
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